
Spektakl słowno – muzyczny, Nuty miło ści

Wykorzystano:

1. Maria Pawlikowska – Jasnorzewska, Kto chce, bym go kochała
2. Konstanty Ildefons Gałczyński, z Pieśni
3. Maria Pawlikowska – Jasnorzewska, Miłość
4. Czesław Miłosz, Miłość
5. Małgorzata Hillar, Miłość
6. De Mono, Kim Naprawdę Jesteś
7. Michał Żebrowski/Anna M. , Wspomnienie
8. Robert Gawliński, Mamy tylko chwile
9.  Maryla Rodowicz, Machina Czasu”

W spektaklu biorą udział 3 dziewczynki i 1 chłopiec. Scenografia jesienna. Uczniowie
siedzą w fotelach, przy stoliku, popijają herbatę i opowiadają o miłości. W przerwach
słuchają utwory muzyczne.

D 1 Kto chce bym go kochała, nie może być nigdy ponury,
I musi potrafić mnie unieść na ręku wysoko do góry.

D 2 Kto chce, bym go kochała, musi umieć siedzieć na ławce
 I przyglądać się bacznie robakom i każdej najmniejszej trawce.

D 3 Lecz musi być też wzruszony, kiedy kukułka kuka,
Lub gdy dzięcioł kuje zawzięcie w srebrzystą powłokę buka,

D 1 Musi umieć pieska pogłaskać, i mnie musi umieć pieścić
I śmiać się, i na dnie siebie żyć słodkim snem bez treści,

D 2 I nie wiedzieć, jak ja nic nie wiem, i milczeć w rozkosznej ciemności,
I być daleki od dobra i równie daleki od złości

De Mono „Kim Naprawd ę Jeste ś”

Ch Ile razem dróg przebytych?
Ile ścieżek przedeptanych?
Ile deszczów, ile śniegów
Wiszących nad latarniami?

 Ile listów, ile rozsta ń,
ciężkich godzin w miastach wielu?
I znów upór, żeby powsta ć
I znów i ść, i doj ść do celu.

Ile w trudzie nieustannym
Wspólnych zmartwie ń, wspólnych d ążeń?
Ile chlebów rozkrajanych?
Pocałunków? Schodów? Ksi ążek?



Ile lat nad strof tworzeniem?
Ile krzyku w poematy?
Ile chwil przy Beethovenie?
Przy Corellim? Przy Scarlattim?

Twe oczy jak pi ękne świece,
A w sercu źródło promienia,
Więc ja chciałbym twoje serce
Ocalić od zapomnienia.

Michał Żebrowski/Anna M. Wspomnienie

 D 3 Wciąż rozmyślasz. Uparcie i skrycie.
Patrzysz w okno i smutek masz w oku…
Przecież mnie kochasz nad życie
Sam mówiłeś przeszłego roku…

D 1 Śmiejesz się, lecz coś tkwi poza tem.
Patrzysz w niebo, na rzeźby obłoków..
Przecież ja jestem niebem i światem?
Sam mówiłeś przeszłego roku.

D 2 Miłość to znaczy patrzeć na siebie,
Tak jak się patrzy na obce nam rzeczy,
Bo jesteś tylko jedną z rzeczy wielu.
A kto tak patrzy, choć sam o tym nie wie,
Ze zmartwień różnych swoje serce leczy,
ptak mu drzewo mówią przyjacielu

D 3 wtedy i siebie i rzeczy chce użyć,
 żeby stanęły w wypełnienia łunie.
To nic, że czasem nie wie, czemu służyć.
Nie ten najlepiej służy, kto rozumie.

Robert Gawli ński „Mamy tylko chwile”

D 1 Miłość
Jest czekaniem
Na niebieski mrok
Na zieloność traw
Na pieszczotę rzęs

D 2 Czekaniem
Na kroki
Szelesty
Listy
Na pukanie do drzwi

D 3 Czekaniem na spełnienie
Trwanie



Zrozumienie
Czekaniem
Na potwierdzenie
Na krzyk protestu
Czekaniem na sen
Na świt
Na koniec świata

Ch Miło ść, to znaczy patrze ć na siebie,
Tak jak si ę patrzy na obce nam rzeczy,
Bo jeste ś tylko jedn ą rzeczą z wielu.
A kto tak patrzy, cho ć sam o tym nie wie,
Ze zmartwie ń różnych swoje serce leczy,
Ptak mu i drzewo mówi ą przyjacielu.

Wtedy i siebie i rzeczy chce u żyć,
Żeby stan ęły w wypełnienia łunie.
To nic, że czasem nie wie, czemu słu żyć.
Nie ten najlepiej słu ży, kto rozumie.

Maryla Rodowicz „Machina Czasu”


